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chcą stworzyć Anglosasi w Zagłębiu Ruhry 
Premierzy prowincji otrzymali polecenie zwołania konstytuanty 


Dowódcy trzech zachodnich stref okupacyjnych, generałowie Clay, R 
bertson 1 Koenig na konferencji we Frankfurcie wydali polecenie 11 *premie- 
rom prowineji zachodnich zwołania konstytuanty najpóźniej do dnia 1 wrześ” 


nia r, b 
Na posiedzeniu czwartkowym gen. 

Clay zapoznał 11 premierów prowincji 
zachodnich Niemiec z zadaniami kon- 
stytuanty. Ma ona wypracować kon- 
stytucję państwa zachodnio-niemieckie 
go opartą na istnieniu rządu centralne- 
go przy równoczesnym zagwarantowa* 
niu praw poszczególnych krajów. 

Władze okupacyjne zastrzegają so“ 
ble kierownictwo lub przynajmniej 
kontrolę nad handlem zagranicznym 
państwa zachodnio”niemieckiego, kon- 
trolę nad kopalniami Zagł. Ruhry, od- 
szkodowaniami, potencjałem przemy- 
słu, demilitaryzacją itp. oraz kontrolę 
nad stosowaniem nowej konstytucji. 

Jak donosi agencja ADN z Duessel- 
dorfu, przewodniczący „Socjalistycznej 
Partii Ludowej" w strefach zachodnich 
Max Reimann oświadczył, że na nara- 
dzie premierów prowincji Trizonii z 
trzema gubernatorami wojskowymi we 
Frankfurcie nad Menem rozpatrzona 
zostanie kwestia zmiany granic mię- 
dzy prowincjami zachodnio-”niemieckie 
go „państwa“ separatystycznego. 

Reimann zakomunikował — konty- 
nuuje agencja — o istnieniu tajnego 
planu, którego autorami są przewodni 
czący Unii Chrześcijańsko- Demokraty 
cznej w strefie angielskiej Adenauer 
oraz były kanclerz Niemiec Bruenning, 
zamieszkały w USA. 

Podstawą planu Adenauera-Bruennin 
ga jest utworzenie oddzielnego „pań“ 
stwa Zagłębia Ruhry“ ze stolicą w 
Duesseldorfie. 

Jest zupełnie jasne, podkreśla agen* 
cja, że wydzielenie obwodu Zagłębia 
Ruhry w oddzielne państwo marionet- 
kowe byłoby logicznym skutkiem „za* 


m" "m ———— 


Ro- Niemieckie organa administracyjne| 
„państwa ruhrskiego“ zostałyby prze 
kształcone w posłuszne narzędzie an- 


gielsko - amreykańskich oragnów kon- 


leceń'* londyńskich, przewidujących e à 
faktyczne oderwanie Zagłębia Ruhry roli nad przemysłem węglowym | sta 
od Niemiec. lowym. 
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Bidault do Marshalla: — Za tą cenę odstępuję Panu wszystkie prawa 


do mojej Marianny... 
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Llikwidowanie komendantury 


skutkiem wprowadzenia w Berlinie „marki Clay'a* 


Wczoraj w Berlinie szef sztabu ra- 
dujeckiego w Niemczech, płk. Kalinin 
na specjalnie zwołanym posiedzeniu, 
oświadczył śiefom sztabów zarządów 
wojskowych Francji, Anglii i Stanów Zje 
dnoczonych, i międzysojusznicza ko- 
mendantwa w Beńinie zdaniem sowiec- 
kich władz okupacyjnych przestała ist- 
mec, 

Powodem tego jest wprowadzenie 
separatystycznej waluty w zachodnicń 
odcinkach miasta oraz niewłaściwe za- 
chowanie się pnedstawiciela USA ria o- 
statnim posiedzeniu komendantury. 

Płk. Kalinin powiedział dalej, iż mar- 
szałek Sokołowski upoważnił go do oś 
wiadczenia, że przedstawiciele radziec- 
cy więcej w posiedzeniach komendan- 
tury nie beda brali udziału, lecz że po- 
przednie postanowienia komendanturj 
uważaja dla siebie za wiążące. 


Po posiedzeniu płk. Kalinin zaprosił | nych oświadczył, że rząd USA czeka na 
obecnych szefów sztabu zarządów woj: |pctwierdzenie stanowiska przez mar- 
skowych na śniadanie. Zaproszenie Z0-| szatka Sokołowskiego w sprawie likwi- 
stało przyjęte. dacji komendantury międzysojuszniczej 


Przedstawiciel Stanów  Zjednoczo-| bezpośrednio gen. Clay'owi. 


Francja protestuje 


przeciwko anglosaskiej pol tyce chaosu w Berlinie 

Rząd francuski złożył u rządu brytyj-| Francji wobec anglo - amerykańskiej po 
sklego i amerykańskiego Jednobrzmią: | lityki chaos w Berlinie oraz 
ce noty, w których domaga się. aby ża-| zaakceniowania, iż Francja nie. sprobu 
dne z zachodnich mocarstw okupacyj-| je w pełni tej polityki. 
nych nie podejmowało jednostronnej] Noty francuskie mają ponadto na ce 
akcji w Berlinie. lu zatarcia w umysłach 

We francuskich kołach politycznych o kapitulacji 
Uważa się te noty za M 3 niepokoju | rencji londyńskie. 


Franclizów Da- 
Francji na konte- 


mięci 


za chęć| 


| 
| 
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Awantura herlińska 


(Kr.) Niejeden z Czytelników, czyta- 
jac wiadomości o „kryzysie berlińskim. 
o zamiarze Anglików opuszczenia Ber- 
lina i o wojowniczych krzykach Ame- 
rykan „Nie opuścimy Berlina za żad- 
ną cenę" — rozkłada bezradnie ręce i 
nie orientuje się, o co tu właściwie 
idzie. 

A sprawa jest w gruncie rzeczy do- 
syć prosta. Anglosasi wpędzili się sa- 
mi w trudną sytuację i nie wiedzą te- 
raz, jak z niej wybrnąć. Jednostronna 
reforma walutowa, przeprowadzona 
w Niemczech zachodnich, zmusiła 
Związek Radziecki do przeprowadze- 
nia również reformy walutowej w swo 
jej strefie. Aby ochronić walutę stres 
ty radzieckiej, marszałek Sokołowski 
wprowadził ograniczenia ruchu mię- 
dzy strefami na okres przejściowy. To 
właśnie spowodowało kryzys berliń: 
ski w części miasta, okupowanej przez 
Anglosasów. 

Nie do pomyślenia jest przecież, 
aby w jednym mieście obowiązywały 
dwie waluty, w mieście, które leży cał 
kowicie w strefie radzieckiej. Nie moż 
na również części tego miasta, znajdu- 
jącego się w cudzej strefie, włączać 


Bo i'totnie dalszy pobyt 
Amerykan, Anglików i Francuzów w 
Berlinie nie ma żadnego uzasadnienia 
ani sensu. Obecność ich w Berlinie o- 
pierała się tylko na zasadzie wspol- 
nej kontorli czterech mocarstw nad 
całymi Niemcami, na zasadzie central- 
nej administracji okupowanych Nie- 
miec, przewidzianej w umowie pocz- 
damskiej. Gdy konferencja londyńska 
złamała tę zasadę i jednostronnie zde- 
cydowała podział Niemiec — Anglo- 
sasi nie mają oczywiście czego szu- 
kać w Berlinie, który leży w strefie ra. 
dzieckiej. Przecież założyli sobie no- 
wą stolicę we Frankfurcie. 

Ale Amerykanie nie uznają logiki. 
Zaczęli wywierać gwałtowny nacisk 
na Bevina, domagając się „zaostrze- 
nia” polityki wobec Związku Radzioc« 
kiego. Jednocześnie rozpętano wśzie- 
kłą agitację prasowo - radiową pod 
hasłem „Tylko wojna mogłaby zmusić 
nas do opuszczenia Berlina". Oczywi- 
ście Jest to Jeszcze jeden bluff amery 
kański, który zdradza jedynie bersile 
i zakłopotanie z powodu ślepego za. 
ułka, w jaki sami się wpędzili. 

Z tym większą wyrazistością wystę” 
puje niewątpliwy fakt. że tylko powrót 
do zasad, wskazanych jasno i wyraź- 
nie w Deklaracji Warszawskiej, nmo- 
żliwi rozsądne i słuszne rozwiązanie 
kryzysu berlińskiego i całego zagad- 
nienia Niemiec. 


r 
Wybory w F nlandi 
cieszą się dużą frekwenc'ą 

W. pierwszym dniu wyborów w Fin- 
landli frekwencja była bardzo duża i 
przekroczyła cyfry z poprzednich wyż 
borów. 

W dniu wczorajszym głosowali pre“ 
zydent Pekkala, premeir  Passikivi 1 
marsz. von Mannerheim, 

Według konstytucji fińskiej wybory 
do ciał ustawodawczych odbywają się 
co trzy lata. 


Włoscy socjaliści 
za iedneśc ą dz'ałan' 3 
Kongres socjalistów włoskich trwają 
cy od kilku dni w Genui przyjał rezo- 
lucję. wyrażającą fążenie do osiągnie" 
cia jedności działania ze wszystkimi 
partiam! demokratycznymi łącznie z ko 
munistami. 


Lomhario Toledano 
na czele partii luowe' Meksyku 
W Meksyku powstała nowa partia 
ludowa, na czele której stanął Lombar 
do Toledano. 

W programie parti; leży walka o wol 
ność i suwerenność oraz niezależność 
narodową Meksyku. Program partii 
przewiduje również walkę o pokój i 
prawa dla robotników. 


"Sir 2 


EXPRESS ILUSTR 


Fałszywa droga Tito 


prowadzi Jugosławię do przepaści, — Bratni na- 
ród jugosłowiański winien zawrócić z tej drogi 


Komunikat Biura Informacyjnego 
w sprawie sytuacji w Komunistycznej 
Partil Jugosławii wywołał silne wraże- 
nie na sałym świecie. Zgodne i zdecy- 
dowane stanowisko zajęły w tej spra- 
wie polskie partie robotnicze. 

„Głos Ludu' podkreśla słuszność 
wszystkich zarzutów, postawionych Ti- 
to i jego poplecznikom i konkluduje: 

„leželi uchwała Biura Informacyjnego 
nie otworzy oczu K.P.J., to bedzie to znaczy- 
ło, że stacza się ona w przepa: 

Omawiając odpowiedź K.P.J. na 
uchwałę Biura, „Głos Ludu" piętnuje 
ją jako gołosłowne zaprzeczenie, utrzy- 
mane w stylu biurokratycznych spro- 
stowań poczym stwierdza: 

„Dowodem małoduszn”: 
sum'enia kierowników K.P.J. są skargi na„rze 
kome nierówne traktowanie ich parti w Biu 
rze iniormaćyjnym, Czemu w ęć tak obawtali 
się dyskusji autorzy belgradzkiego komunika 
tu, skoro są lak pewni siebie?" 

» A „Robotnik“ konkluduje: 


„Biura Informacyjne, ogłaszając swą re- 
zolucję, zwraca się iym samym z apelem do 
<złonków KPJ. i do szerokich mas robatn'- 
<z0-chłopskich Jugosławii, Od n ch bowiem 
musi, wyjść jn'cjatywa walk} ze złem,” które 
zagnieździła stę w kierownictwie ch party, 
1 dziś, jak w latach wojny, ruch robotniczy 
całego św ala śledzić bedzie z gorącą sym- 
patią walkę mas robotniczych Jugosław i o 
powrót partii na wlaściwą-ds"gę rewolucy|- 
wego socjalizmu zawartogą w  nieśm ertel- 
nych naukach Marksa | Len'na. Ani na chwi 
lẹ n'e wątpimy, że z walki tej klasa rabat- 
niczą. bratniej Jugosiawi wyjdzie zwycię- 
sko“, 

Podobne stanowisko zajmują czoła- 
we organy partii lewicowych Francji, 
‘Anglii, Czechosłowacji, Bułgarii, Włoch 
i wszystkich państw, gdzie tylko uka- 
zuje się jakieś niezależne pismo lewi- 
cowe, 

Prasa marshallowska oczywi 
skwapliwie wzięła na siebie rolę obroń- 
cy Tita, tego Tita, którego jeszcze wczo 
raj najmocniej atakowała. To nic, że 
wprowadził on mechaniczną kolektywi 
zację wsi, że zbyt pośpiesznie i całko- 
wicie znacjonalizował handel. Grunt, 
że zdradza interesy państw demokra- 
tycznych, a można mu wszystko 


i, neczystego 


czyć. Mało tego: rzymski korespondent | czas Jugosławia znajdzie się w sytuacji 
Reutera, powołując się na koła waty- |bez wyjścia i bedzie ją można z łatwo- 


twierdza wręcz: 


icią przekształcić w kolonię kapitaliz- 


eli Tito będz'e trwał w oporze w sto | my amerykańskiego. 


* sunku do Biura Informacyjnego, l» może M- 
cry ną poparcie sier kalolickich”. 
Oczywiści 
to, aby umocnić Tita w oporze. Bo wów 


Wierzymy jednak, że dla dobra brat- 


e czyni się to wszystko po |niego ludu jugosłowiańskiego, spekula- 


cja ta się nie uda, 


Scena i ekran 


„joanna z Lotaryngii" 


w Teatrze Kameralnym W. P. 


Elektownę dzieję. Dziewicy Orle niskiej wy+ 
Korrystane już zostały w najrozmałłszy spo- 
sób: byly tematem złośliwych pant!atów + pun 
ktem wyjścia dla najbardziej romantycznych 
misteriów. 

Maxwell Anderson w swojej sztuce „Jonak 
na z Lotaryngii” pominął tanie wiiowiskowe 
eiekty, W para — świetnych zreszią otro- 
zech — pokazał nam ze sceptyczna :roniq ki. 
lisy „cudu Dziewicy Orleańskiej”, a 
kliwie przedstawił nam walkę, jak 
toczy najpierw z sobą, a polem r 
uznanie prawdy. w jaką sama uwierzy 
tę też wewnętrzną wiarę. a nie za Pro 
zgodnie zresztą z twierdzeniem wisłu h'słory 
ków — zginie na stosie Joanna d'Arr. 

W sztuce swojej „Joanna z Lotaryngit” po- 
krzuje nam Maxwell Anderson tottr w taa: 
trze 

Foszczególne ` fragmenty szink? 
przedstawia nom podczas tej próby, 
przeplatając je dygresjami reżyser i uwag: 
Tı aktorów na temat sztukt, jej tól, a przede 
wszystkim słuszności, czy niesła<zności za 
ta 


f autora. 


WŁADYSŁAWA 


kle zaprasza 


W sobotę, dnia 3 lipca 1918 roku o godzinie 9-ej rano w kościele kate- 

dralnym św. Stanisława Kostki w 3-tą bolesną rocznicę tragicznej śmierc. 
S.+P 

GENERAŁA BRONT 


Tuk, teatralnie trochę niebezpiezzny, bo je 
ŝi! tych dwóch równolegle toczących się ukcji 
nie złączy reżyser w jedną organiczna CGło: 
widz wyniesie uczucie chaosu i roziou, Jed- 
u.kże reżyserskie zdolności Erw'u1 Axera 
un:kncty tego całkowicie. Dał on pelna | dos 
konaje zmontowane widowisko. 

Do walnego sukcesu „Joanny z Lotaryngii" 
w Teatrze Kameralnym przyczynił: się prze 
de wszystkim dynamiczna | 
IRENY BICHLERÓWNY w roli tyviłowej. 

Z pezostałej obsady godzi się wymienić Sta 
r'sjawą Daszyńskiego (pełnego uwinru | dys 
ksecjł reżysera), dyr. Michała Me"nę :kaoilale 
nega w masce arcybiskupa z Rhatms* Ludwi- 
ka Talatskiego (bardzo stylowy Georges de 
Tremonuilie;, Adoma Mikołajewskieg  Iailny 
Głuszkównę oraz Jerzego Duszyńskiego (Alain 
chertięr). 

Ostalnia premiera w Tectrze Kumeruinym to 
jeszcze jeden wielki artystyczny sukces te] 
sympałyczni, sceny — jeszcze jalno mocna 
rorycja w jeco repertuarawvch osiągnięciach 

M T, 


SIKORSKIEGO 


zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo na które społeczeństwo lódz- 


Zarząd Wojewódzki 
STRONNICTWA. PRACY 


w Eod 
3 7203 


Nr 180 


Nasze Tesly 


RENEK: Kursy przygotowawcza na wyższe 
uczeln'e czyl! tzw, kursy „zerowe* zą przezna- 
czone dla tych, klórzy z powodu wojny nie 
mogli w odpowiednim czasie uzyskać matury. 
Szkoła filmowa dla Teżyserów istn'eje w Ło- 
dzi przy ul. Targowej 63. 
+. 


S. A. B.: Droga Pani! Mając lat 21 jest Pant 
dorosłą kobietą, która pow'nna wiedzieć cze- 
go chce. Jeżeli mężczyzna, © którym Pani pi- 
sze, interesuje Panią tak bardzo, nie widzimy 


powodów, dlaczego nie m'ałaby Pani przyjąć 
zaproszenia swojej znajomej. 
-oh + 

STASIA Z PIOTRKOWA: Nie możemy po- 


móc Pani niestety realnie, gdyż mieszka Pani 
w innym mieście. Przede wszystkim powinna 
Pani, poza tym, co jest obowiązkowo koniecz 
ne do nauczenia się, każdego dnia poświęcić 
godzinę specjalnie na przyswojenie sobie pod 
stawowych wiadomości z zakresu gramatyki ła 
eińskiej i słówek. Po prostu zacząć samej nań 
kę od początku, a jeśli Pami czegoś nie rozumie 
poprosić koleżankę z wyższej klasy o wytłu- 
maczenie. Nie opanuje Pani nigdy żadnego 
przedm'otu, jeśli ma Pani luki, nie zna zasą- 
dniczych prawideł, | nie uczy się systematycz 
nie. Oczywiście nie nalęży spodziewać się re- 
zultatów natychmąst w ciągu kilku dni, czy ty 
godni, ale na pewno przy usilnej pracy z Pani 
strony z końcem wakacji będzie Pani znała 
4 umiała materiał przerobiony w zeszłym roku 
szkolnym i dalsza nauka pójdzie Pani bardzo 


wyrizista 010 | atwo, 


Maliny, poziomki 


odmładzają cerę 

i wiele imnych porad sezenowych 
zawiera 

„Moda i Życie Praktyczne” 
Hr 19 


7108 


P.Z.P.B. Nr 9 


zatrudnią natychmiast 
1 Kier, Księgowości materiałowej 
1 Kontystę Kslęgowaści materlaławaj 
i rem do %sięgowości ffńavsn- 
wej 


3 Rachm'strzów 
Prządki 

uczennice przędzalni 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Perso- 


malnego P, Z. P, B, Nr. 8 w Łodzi ul. 
Łąkowa 23-5 


oez 


Codzienna nawelkha „Frnressu“ 
a, 


Prawda 


T — Czemu jesteś smutny? — spytała 
Marta Jana. 

— Smutny?. — uśmiechnął się sztu” 
cznie. — Nieprawda! — Jestem w do 
skonałym humorze. 

Marta spoglądała nań uważnie. 

Wiedziała, że jest przybity. Nie mógł 
znaleźć wyjścia ze ślepego zaułka, w 
którym się znaleźli. 

Marta byłą ekspedjentka w sklenie. 
Jan, synem ambitnego lekarza, który 


marzył, że jedynak jego zrnabi — skań 
czywszy wydział prawny — wielką 


karierę. 

Miał on przyjaciela jeszcze z lat 
szkolnych, prezesa Sadu. Stary lekarz 
wykombinował, że jeśli Jan ożeni się z 
córką prezesa Henrvka. ułatwi mu to 
bardzo życie i dlatega nalesał na svna. 
ażeby, wybierajac żore. kierował się 
nie sercem, ale rozsąf'iem. 

Jan był szczerze dn ojca przew'a* 
zany — i nie nosiadsiac zbyt silnean 
charakteru, podporzaądkowywał sie za- 
wsze jego woli. Tym razem nie kapt- 
tulował jednak. 

Przez trzy miesiace miedzy nim a 
ojcem jego trwała zaciata walka. 
Wreszcie nie wytrzymał pewnedo wia" 


Czoru ; zwierzył sie przed Martą zę 
swofch kłopotów. 
— Jest mi cieżko! — westchnął — 


Wiesz jak serdecznie cie kocham, 


jego dobrat.. Cokolwi=l jednak będzie. 
nigdy od ciebie nie odejdę, 


Rozstając się z nim Marta nle poi 
wiedziała mu nic, ale znalazłszy się po 
tem w swoim pokoiku, zamyśliła się 
głęboko. Teraz zrozumiała dlaczego 
Janek od pewnego czasu jest zgnebio* 
ny i roztargniony: nie jest szczęśliwy 
przez nią! 

Zawsze kochała swojego Janka naj 
bardziej bezinteresowna miłością, nie 
cofajaca sie przed żadną ofiara. Była 
przytem z natury egzaltowana i to. co 
teraz wyległn sie w jei dobrej. zakot 
rhanej gławie byłn nanrawde szaleńr 
swem. Ale oną zrobilsbw wszvstkQ. 
hvlebv fvlko swojemu Jankówi oszczę 
dzić przykrości. 

Zadacydawa», że się już nigdy wię 
cei nie zobaczą! 


mu. Th siadła dą słaby | nanięała Tiet, 
którv miał być jej istem już ostate 
nim 
Najdroższy mój Jąnku! 
Zdaie snbia da-lądnie snvawe. że 
muszę wstąnić. Chodzi n Twoja ka- 


riere, Twoja brzyszłość!i Henrvka 
jest córka nrczesa sadu. Jej ofciec 
namoże Ci dejść de celu. A ła 


Cóż 
ści? 
życi 


móglabym ©» Jat oprócz milo- 
Przeszsadzałahym ©! tylko w 
! 


dlatego 
ode mnie. Ale. 
Ba Bewnym 
mnie ; będziesz mógł 


iem, że mnie kochasz i 
nie adszedłeś 
się ususę 
tapomnisz o 


En 
ady 


czasie, 


zgodnie z wolą Twego ojea, ożenić 
się z Henryką. 

Początkowo postanowiłam wyje- 
chać do innego miasta i tam rozpo” 
cząć inne Życie. Potrafiłabym się 
ukryć, tak że nie zdołałbyś mnie od- 
należć 

Ale zrezygnowałam z tego planu. 

Doszłam do wniosku, że nie po- 
trafiłabym żyć bez ciebie. Dlatego 
też postanowiłam umrzeć. 

Nie moge znależć innego wyjścia... 
Wiem. że trudno ci bedzie przebo* 
leć moią śmierć, ale jesteś jeszcze 
młody I po pewnym czasie o wszy* 

stkim zapomnisz. 

Gdy list ten dojdzie 
rak nie będę już żyła. 

Żegnaj. mój naukochańszy. Ży- 
czę cj dużo szczęścia! 

Twoja Marta. 
Tist swój kilkakrotnie i 
której 


do Twoich 


Przęczytała 
wreszcie włożyła da konerty. 


Nazajutrz nracowała tylka dn niatei {nie zalepiła. Gdy Janek przvidzie o 
a mfom zeminierezy się wróciła do do- jdziewiatej. znaidzie list na stole! 


Podniosła 
na zegar. 
Należało jak najszykciej skończyć 
życiem! 

Nz stole stała butelka 
którą rano kupiła w aptęce. 

Martą uświadomiła sobie nagle,, że 
ma zaledwie dwadzieście lat. że donie- 
ra rozpoczyna życie. Maże nodrzeć 
- napisać inny i natychmiast wyje- 
chać? t A 

Tak. sle czymże będzie dla niej ży” 
cje bez Janka? 

— Ach. po co tę wszystkie rozterki! 
Lepiei nmrzeć òd razu i nie myśleć! 
— romyślałą. 

Sięghąwszy 


się z kanapv i spojrzała 


Zblżała sie godzina siódma 
z 


z trucizną, 


szybko po buteleczkę 


utworzyła ją I jednym haustem wychy 
liła jej zawartość. 


Doktór Walicki miał tego wieczora 
dyżur w. Pogotowiu Ratunkowym. W 
pewnej chwili zaalarmował go telefon 
z wiadomością, że przy ulicy Dziel: 
nej 6 jakaś dziewczyna otruła: się į że 
należy natychmiast przyjść jej z po* 
moca. h 

— Znów jakiś miłosny dramat! — 
mruczał stary doktór, znalązłszy się 
w pokoiku denatki. 

Gdv kończył już zabiegi rałunkowe 
wzrok jego padł na leżacy na stole Ist. 
Przeczytał adres „Jan Walicki" 1 szybe 
ko rozerwał kopertę. 

W miare jak czytał oczy jego zaczę” 
ły zachodzić łzami. 

— Biedne dziecko! — szepnął sam 
do siebie. $ 

Prawie w tej samej chwili wpadł do 
nokoiku Janek. Tuż na dole powe- 
dziane mu o wypadku Marty, bn był 
błady ial trup. 

— Naidroższa! — porwał w objęcia 


dziewczyne. kóra otworzywszy oczy 
blado uśmiechneła sie da niego. 

Starv doktór położył mu rękę na 
ramieniu. 


— Nie sie nie marfw. wszystko jest 
uż dobrzet... Za dwa, tray dni twoja 
narzeczona bedzie zdrowa! 

— Moja narzeczona? Więc zgadzasz 
się, oicze. na nasz ślub? 

— Tak. synku! Bo zrozumiałem, że 
szczęście da cl nie kariera, ale kobieta, 
która umie tak kochać jak właśnie 
Marta! Dlatego przebaczcie minie stare* 
mu, że nie od razu zrozumiałem ta 
prawdę... 
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SZABERSKI; — Do tego Wszystkie: 
go przeziębiłem się też... 

WACEK: — Żal mi pana bardzo, że 
pan przez nas cierpi 

WICEK: — To pokażemy ule!... 


Kto wygrał? 
Bezpłatna wycieczka 
Ha 3-ch czyteln ków „Exptessu” 

Jak wiadomo, całkowity dochód z 
zabawy ogrodowej w - Helenowie prze- 
znaczony został na cele kulturalno 
oświafowe dziewiarzy łódzkich, a m. 
In. na wycieczkę krajoznawczą. 

W 3-dniowej tej wycieczce na Zie 
młe Odzyskane weźmie 'także udział 
trzech czytelników „Expressu“, któ- 
rzy będą mieli okazję bezpłatnie neze” 
stniczyć w tej imprezie. Jak bowlem 
zapowladaliśmy, wszystkie bilety wef 
teda wzięły udział w losowaniu tych 
trzech mecących nagród. 

Po losowaniu okazało ste, łe wygra” 
me padły na numery: 1126, 4116 | 
12207. 

Posiadacze tych błletów zgłoszą słę 

do wydziału | knlturalnoroświatowego 
Zw. Zaw. Dziewiarzy przy ul. Sien: 
klewicza 13, ITI piętro, celem załatwie 
nia formalności, 
Zdobywcy nagród będą mog uczestni 
czyć w wycieczce niezależnie od tego. 
tzy wykorzystali Już urlop. Bedą zwol 
nieni z pracy na okres trzech dni. 


Za hande! łańcuszkowy 


Delegatura Komisji Specjalnej w 
Łodzi ukarała wczóraj kilku nieuezc- 
wych kupców wysokim; grzywnam! za 
t zw. handel łańcuszkowy. 

Józef Felczerek (Pabianice, ul. Zam 
Kowa 24) ukarany został grzywna 300 
tys. złotych. Jakub Kolanowski I Kry- 
stan Różycki, współwłaściciele straga- 
tm w Łodzi grzywną 100 tysięcy zło” 

ch. 
fym za pobleranfe _nadmler- 
nych cen ukarano  grzywnami po 
100.000 zł. Helenę Tomaszewska (Pa- 
blaylce, ul. Moniuszki 39) oraz Feliksa 
Bodeńskiego (Skierniewice,. ul. Ga- 
Jeckago 2) (0) 


Kierownik bufetu 


nkarany za wykroczenia 

zed Sądem Starościńskim toczyła 
się węzoraj charakterystyczna sprawa 
przecięko Wacławowi Adamcowl, kle 
rownikowi bufem TIT kl. na stacji 
Łódź-Fafczna. 

Podczas'kontroli dokonanej w dniu 
26 czerwca gęwierdzono, że w bufecie 
znajduje sie tieso pochodzace z niele- 
galnego ubojiw Część miesa musia- 
no zniszczyć, Meztę sklerowano do 
„taniej jatki”. 

Kierownik bufetu fyż był ukarany za 
łego rodzaju wykroczenia. Obecnie wy 
mlerzono mu 30.000 % grzywny (0 


Przydział pokoi 
hezpośredn'o w hotelach 
Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łodzi 
podaje do wiadomoś z dniem 1 lip 
ca rb. przydział pokojów w związku 
z likwidacja referatu kwaterunkawega 
— odbywać sie bedzie bezpośrednia w 

Rotelach b 


WACEK:, — Oto nasza 
Miodek, że palce lizać! 

SZABERSKI: — «Psssik!... 

WICEK: — Rety, panle Szabruś! 
Pszczoły pan wydmucha!..: 


pasieka! 


EXPRESS ILUSTR 
ODY WIC 


SZABERSKI — Psikl... Psik!... 
WICEK: — Znerwował pszczoły tym 
kichaniem! Zwiewajmy! 


WACEK: — Toś pan narobił! 
SZABERSKI: — Teraz dopiero 
panowała równość społeczna! Jesteś" 


WACEK: — Jak pragnę czkawki!| my do kompletu! 


Już me jedna kolnęła na fest! 


Administratorzy — szkodnicy 


rujnowali domy: 


Zarząd Nieruchomości przeprowadza reorganizacje. — Zamiast admi- 
nistratorów — urzędnicy, zamiast zbiórek — stałe opłaty 


Administratorzy domów w Łodzi źle 
pracują. Mało poświęcają czasu i uwa- 
gi oddanym pod ich opiekę domom, do 
puszczają się karygodnych zaniedbań, 
nie przeprowadzają drobnych remontów 


Uwaga, kamera! 


w wyniku czego budynki mieszkalne 


WICEK: — Śliczny kamplet!... 


A tymczasem administratorzy zarabia 


szybko się niszczą | miasto ponosi z te- ją wcale nieżle. Są oni zatrudnieni na 


go powodu olbrzymie straty. 
Cierpią z tego powodu lokatorzy, bo 
muszą składać się stale na remonty. 


„Film Polski" kreci 


Cztery nowe filmy 

Po utworzeniu w Filmie Polskim, 
wzorem zagranicy, specjalnych zespo” 
łów produkcyjnych, będących samo 
dzielnym! wytwórniami w łonie F, P. 
— w atelier zapanował tłok. 

Na ul. Łąkowej wre praca. W peł- 
nym tóku prowadzone są obecnie zdję 
cia do filmu „Ślepy tor", realizowane- 
go przez reżysera czeskiego Zemana. 
Treścią fllmu są przeżycia matki, któ- 
ra po powrocie z obozu koncentracyj- 
nego znajduje swe dziecko adoptowa- 
ne przez obcych ludzi. Główna role 
w tym filmie odtwarza Irena Eichle- 
równa. 

Następnym filmem, jak! wejdzie w 
lipcu do atelier, będzie „Skarb“, pierw 
sza powojenna komedia polska. Treścią 
jej są próby zdobycła mieszkania w 
Warszawie. 

W sierpniu rozpoczną się zdjęca do 
dwóch dalszych filmów długometrażo- 
wych. Pierwszy to „Dom na pustko* 


w atelier łódzkim 

wiu“, dramat psychologiczny z czasów 
okupacji, według scenariusza Jarosła” 
wa Iwaszkiewicza. W rolach głów- 
nych wystąpią Aleksandra Ślaska | Je 
rzy Śliwiński, 


Drugim filmem będzie „Robinson 
Warszawski*, odtwarzający dzieje czło 
wieka, który ukrywa się w ruinach 
Warszawy od upadku powstania do 
chwili wyzwolenia. 


Kinematografia polska w rb. po raz 
pierwszy po wojnie zademonstruje na 
międzynarodowych  festivalach filmo- 
wych swój dorobek w dziedzinie długo 
metrażowych filmów fabularnych, 
Do Mariańskich Łaźni „Film Polsk!“ 
wysyła „Ostatni etap" a do Wenecji 
— „Ulicę graniczną”. 

Film „Ulica graniczna" otrzyma rów 
nież wersję francuską". W Paryżu od- 
bywa się już t. zw. „dubbing“ tj. pod- 
kładanie dialogów na inny język. , (k) 


„Ja jestem władza!” 


Smutny epilog brewerii ślusarza 


Do jednego z mieszkań przy ul. 
Odyńca 10 ktoś energicznie zakołatał 
Właściciel lokalu pośpieszył otworzyć 
Na progu stał jakiś mężczyzna. To- 
nem nie znoszącym sprzeciwu oświad 
czył: 

— Pań silę wylegitymuije. Jestem 
przedstawicielem władz. Poprosze © 
dowód osobisty, także samo śwliade 
ctwo kontratyfusowe. tudzież mentry 
kie urodzenia į chrztu... 


Przybysz z miejsca wzbudził poważ | 
że jak | 


ne podejrzenia, tym bardziej, 
zeznawał potem lokator „kwiał się na 
nogach I był mocno trynknięty". 

— Znaklem tego pan jest z władzy 
hę? — zapytał lokator przybyłego. 

— Ma się rozumieć. Nie marudź 
pan. tylko w try miga dawai, doku 
menty, bo musze jeszcze oblecleć: lika 
torów w całej kamienicy.» 


Upewniwszy się. że rzekomy przed- 
stawiciel władzy nic wspólnego z wła- 
dzą nie ma, oburzony Igkator wymie- 
rzył mu najpierw „byka”, potem 
schwycił za kołnierz I doprowadził do 
komisariatu M.O. 

Tam sie okazało, że jest to Zenon 
Wichrowski, z zawodu ślusarz, zamiesz 
kaly przy ul. Pablaniekiej 126, Wizy- 
'a na ul. Odyńca 10 nie była pierw- 
za. Przedtem zdążył już odwiedzić 
szereg innych mieszkań, których wła- 
ścicieli sumiennie wylegitymował, nle 
szczędząc Im obelg | ordynarnych wy- 
zwisk. 

Wczoraj Wichrowski odpowiadał 
nrzed Sądem Starościńskim | został 


skazany na 1 tydzień bezwzględnego 
aresztu. © (sj 


procencie, a ponieważ ostatnio komor- 
ne dla lokali użytkowych zostało wydał 
nie podniesione, a procent pozostał 
bez zmian — stanowisko administratora 
stało się w poszczególnych wypadkach 
prawdziwym „złotym runem”. 

Specjalna komisja, wyłoniona z ramie 
nia Zarządu Miejskiego, stwierdzila w 
wyniku kontorli cały szereg’ poważnych 
uchybleń a nawet wykroczeń ze siren 
administratorów, którzy przez 
wolę 

DOPROWADZILI DOMY DO RUINY. 

Przeciwko tym administratorom toczy 
się obecnie dochodzenia,po zakońc 
niu którego sprawy skierowane b. 
do Komisji Specjalnej za brak należyte 
opieki nad majątkiem narodowym. 

Niezależnie od tego Zarząd Nierucho- 
mości postanowił przedsięwziąć rady- 
kalne kroki, celem uchronienia przed 
zagłada pozostałych budynków, W dniu 
wczorajszym wszyscy administratorzy 
w liczbie 269 osób otrzymali wypowie- 
dzenie pracy. Zamiast nich zaangażuja 
się 116 

URZĘDNIKÓW - ADMINISTRATORÓW, ` 
którzy będą na stałej pensji, Jak i innt 
urzędnicy. Poza poborami będą otrzymy 
wali jeszcze pewną prowizję od zajnka 
sowanego komornego. Z dotychczas za- 
trudnionych przy pracy pozostawi się 
tylko tych administi"torów, którzy trosze 
Czyli się nie tylko o swe prowizje, ale 
także o budynki. 

Zarząd Nieruchomości zamierza wpro 
wadzić jeszcze jedną doniosłą Inowa- 
cję. Dotychczas stosowany jest zwy* 
Cczaj, że w razie konieczności remontu, 
lokatorzy urządzają zbiórkę i pokrywają 
należność pół na pół z Zarządem Nieru- 
chomości. System ten jest niewygodny 
dia lokatorów, gdyż muszą jednorazo- 
wo wydawać b. poważne nieraz sumy, 
Zamiast tego projektuje się wprowadze 
nie pewnych stałych, 

NIEWIELKICH DODATKÓW MIESIĘCZ- 

NYCH DO CZYNSZU KOMORNIANEGO 
za poszczególne świadczenia. jak wy: 
wóz śmieci i tekalii, oświetlenie klatek 
schodowych, zużycie prądu do moto- 
rów itd. 

Dodatkowe opłaty mają być pronra- 
sywne: im ktoś zaimuje wiecej izb. ivm 
większe będzie ponosił świadczenia. 


Uważamy, że do czasu uregulowania 
wysokości komornego drogą dekretu, 
bvłaby to nalleosze rozwiazanie trudaej 
sprawy rentowności domów łódzkich. 
Pozwoli to bowiem zabezpieczyć włalą 
budynków przed dalszą rulna, (3) 


swą zlą 


Piosenka o Wuju Samie była jedyną e treści 
politycznej, śpiewaną przez W<cka I Wacka na 
niedzielnej zabawie. 

Wyraża ona dobitnie pogląd szarego człowie 
ka, pogląd każdego z nas, prócz zaślepionych 
czy przekupionych — na dobroczynną działal- 
mość czułego „wujaszka z Ameryki". 

Śpiewamy ją na popularną melodię: „W po 
elagu jest tłok..." 


Tu węgiel i sól, 
Tam nafta wśród pól, 
Bogactwa zachodu warte; 
Więc rzecze wuj Sam: 
„Opiekę wam dam 
1 swoją wystawię wartę! 4 
Nakarmię was wnet, 
Nile będzie już bled, 
Nabierzcież więc raz otuchy, 
Opłaci się trud, 
Pieniędzy mam wbród, 
Koninę, konserwy, cłuchy”. 
REFRAIN: 
Pomoc wam dam, 
Dolarów sypnę kopy, 
A w zamian przysługi, 
Zażądam za długi 
Połowy Europy! 
Na. czuły ten ton, 
Ze wszystkich Już stron 
Sypneły slę odpowiedzi: 
„= Twa pomoc to kant, 
Dość mamy już grand, 
Wolimy w spokoju siedzieć, 
Na próżno więc łgasz, 
Że wielką chęć mass, 
Że ci się z pomocą śpieszy... 
Pomagast — tak, tak, 
Niezbity to fakt, 
Pomagasz, lecz — crwariej Rzeszy!” 
REFRAIN: 
Nie chcemy nic, 
Że bujasz, to rzecz prosto! 
Zableraj więc stary 
Swe ciuchy, dolary, 
A nas tu w spokoju zostaw! 


— Nie bardzo orieńtuję się w całej 


sytuacji... Już swego czasu zaapliko- 
waliśmy coś kapitanowj Wandererowi, 
ażeby go unieszkodliwić: a Wande 
rer żyje w dalszym ciągu i zdaje się. 
że ma się nieźle. 

Pułkownik uśmiechnął się kącikami 
ust. 

— Nie życzę nikomu, żeby czuł się 
tak dobrze, jak w tej chwili kapitan 
Wanderer! Przecież ten człowiek nosi 
już w sobie zarodek ciężkiej choroby, 
toczącej cały jego organizm! 

— Pan, panie pułkowniku, mówi 
wciąż do mnie niejasno. I w dalszym 
ciągu nie nie rozumiem! 

_ Moment wahania į pułkownik stał 
się zupełnie szczery. 

— Zrozumiałem, że pani należy do 
tych ludzi, wobec których nie należy 
być zanadto tajemniczym. Proszę po* 


mmmn I: PRESS ALUSY EZ 


He kosztuje 


metr.. 


` |200 łódzkie musiało zrezy 
. Gay pani dromader 


Metr jest miarą powszechnie używaną: 


z którą spotykamy się na każdym kro” 
ku, chociażby kupując materiał na 
ubranie, sukienkę, czy pościel. Nie wie 
dzieliśmy jednak dotąd, że na metry 
kupuje się nie tylko wszelkiego ro- 
dzaju tekstylia, ałe także... okazy świa 
ta zwierzęcego! 

ZOO łódzkie zwróciło się ostatnio do 
słynnego ogrodu zoologicznego w Ant- 
werpii z propozycją nabycia węża” 
pytona, strusia, flamingów, lamy I in- 


nych przedstawicieli egzotycznej fau- | 


ny. 

Antwerpia zawiadomiła, że zwierzę- 
ta te posiada i jednocześnie podano ce- 
ny we frankach belgijskich. Łatwo 
można wyobrazić sobie zdumienie, 
jakie zapanowało w dyrekcji ZOO, 
gdy w nadesłanym prospekcie przeczy 
tano, że „metr pytona kosztuje 1.000 
franków!“ 


Pyton jest wężem odznaczającym | samolotem loco Bruksela, 


aE 


się wyjątkową długością. Za kilka me 
trów tego okazu trzebaby było zapla- 
cić więc zawrotną sumę, jaką łódzkie 
ZOO nie dysponuje. 

Zrezygnowano więc z tej transakcji. 
Zaczekamy, może ogród zoologiczny w 
Antwerpii urządzi posezonową wyprze 
daż resztek I można będzie okazyjnie 
nabyć parę centymetrów pytona. W 
najgorszym wypadku przyda się to na 
cele kulinarne, bo smakosze bardzo so 
bie cenią potrawy z tego gatunku wę 

H A 

Niestety. musieliśmy zrezygnować 
także z nabycia innych okazów. Struś 
bowiem kosztuje aż 22.500 franków, 
flamingi sprzedaje się tylko w ilości 
najmniej 10 sztuk po 3.750 franków 
sztuka, za lamę zażądano 16.000 fran- 
ków, za małpy „rezus“ po 1.500, za 
papugę zieloną 1.200 franków. 

Zwierzęta miały być dostarczone 
przy czym 


Arcykat - Walter Piller 


skazany na karę śmierci 


Siedz; na ławie oskarżonych w Są- 
dzie Okręgowym człowiek  czterdzie- 
stoparoletni, o twarzy „poczciwca”, wy 
glądający tak niewinnie, jak niewinnie 
brzmią nazwy zbrodniczych organiza- 
cji, których był członkiem | z którym! 
współdziałał podczas inwazji hitlerow- 
skiej w Polsce. 

Walter Piller, o twarzy pociągłej, sta 
lowych oczach, w których czal się 
strach, czeka na wyrok sprawiedliwa” 
ści, który niebawem ma zapaść za cały 
szereg dokonanych przez niego zbro- 
dni. 

Nie zapiera się Ich. Opowłada Sado- 
wi, że ta niewnnie dla naszego ucha 
brzmiąca „Einsatzkommanto“ miała 
za zadanie przejmowanie od słyrtnej V 
Kolumny  dzlałaczy politycznych | 
członków Zwiazku Zachodniego, póź 
niej zabłjanych, a „Wetterkommando* 
bacierała ślady zbrodni woiennych, sto 
sowanych wobec polskiej ludności cy- 
wilnej. ć 


Piller przyznaje się, że należał Bo | na kare śmierci. 


191) 


Aki a powiem pani wszystko otwar 
cie, 

Ołówek jego wykonał znów kilka 
automatycznych ruchów. Na papierze 
pozostało kilka mikroskopijnych  pun* 
kcików niby jakieś drobne  bakcyle, 
oglądane przez mikroskop. 

— Nasza Organizacja — objaśnił 
szef — objęła zasięgiem swojej dzia” 
łalnoścj również i dancing-bar „Erika“. 
Za zabicie jednego Niemca, gestapo 
rozstrzeliwuje stu Polaków. Ponieważ 
jednak były powody, dla których od 
czasu do czasu musieliśmy się pozby* 
wać ludzi nam niewygodnych, ażeby 
nie zwracać podejrzenia, zamiast po 
prostu tak, jak praktykuje się w Gu- 
bernii strzelić im w łeb. wykańczaliś- 
my ich bardziej dyskretnie w dancing- 
barze „Erika”. Prócz Wirka, należące- 


go już od dawna do konspiracji, praco” 


, wały tam: Władka i Zośka. 


tych zbrodniczych organizacji, gdyż — 
jak się tłumaczy — obowiązywał go 
rozkaz. Z rozkazu też współdziałał w 
zabijaniu Żydów przymusowo zatrud- 
nionych przy zacieraniu śladów zbrod- 
ni. Chodziło o to, żeby żaden świadek 
nle został przy życiu. Chorych, któ- 
rzy nie podołali tym pracom, też zabi- 
jano, a on — Piller zabił trzech cho" 
rych Żydów. Wreszcie przyznaje się, 
że podczas sprawowania przez nie- 
go funkcji zastępcy komendanta 
obozu straceń w Chełmnie — w 1944 
r. zgładzono kilkanaście tysięcy Zy- 
dów. . 
Przewód sądowy i zeznania świad- 
ków potwierdziły w całej rozciągłości 
zarzuty, objęte aktem oskarżenia. 

Oskarżyciel publiczny, prok Bro: 
nowski wnosił o najwyższy wymiar 
kary, gdyż tylko taki jest przewidzia- 
ny za tego rodzaju przestępstwo. 

Sąd pod przewodnictwem sedziego 
Walewskłego skazał „Waltera PA 
(p) 


Ale Zośka 


umarła na gruźlicę, Władka musiała 
uciekać do Generalnej Gubernii, prze- 


;to.na miejsce ich postanowiliśmy zwer 


bować Helenę Ołęcką. 

— Pani wie, jak się skończyły pró- 
by, jakie w celu pozyskania Ołęckiej 
przedsiewziął Zbigniew Olbrzycki. Nie 
wracam więc do tych tematów, ale sle 
streszczam. 

— Nasz wybór padł z kolei na pa- 
nia. Polecił nam panią Marek Rierula. 
przyjaciel jei ojca. poparł go Kurow' 
ski, który od dawna fuż obserwował 
pania. Przviawsży ja do swojego gro- 
na nie odrazu włajemniezyliśmvy panła 
w najbardziej intymne sekrety dan* 
cine-harn „Erika“. Zaznaczyliśmy tv! 
ko. że od czasu. do czasu będzie pani 
musiała wskazanym przez nas goŚ- 
niam dostarczyć ....no, jakby to wyra 
=i? gnreparowane specjalnie dla nich 
rzez Wirka jedzenia... 

Dorozumiała sle od ram o on cho: 
Azi! — przerwała mu Wieśka — Sadzi- 
tam jednak. że przeciwników naszv'h 
usuwać bedziemy za pomocą truciznv. 

Znów kilka posunięć ołówka | =** 
uśmieszek pułkownika. 

— To byłaby zbvt niehe” te=" 
sprawa! Sekcja lekarska dowoła"w 
niezbicie, że denat padł ofiara truciz 


i Nr 180 
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weża? 
gnować z kunna olbrzymiego pytona. — 
ewa jest w błogosławionym stanie 


ZOO belgijskie zawiadamia, że w prze = 
liczeniu na dolary kurs wynosi 45 
franki — 1 dolar, 

Nie mamy jeszcze tyle dewiz, abyś- 
my mogli nimi szafować. Ponieważ 
zaś ZOO belgijskie na zamianę zwie* 
rząt nie chce pójść — wysłaliśmy od* 
powiedź odmowną. 

j Haa E K 

ZOO łódzkie powiększa się „własny* 
mi siłami“. Ostatnio przyszły na 
świat: dzika lama „guanaco”, biały da 
niel oraz wiele ptactwa. Sępiątko, 
które wylęgło sie przed kilku miesiąca 


mi rozwija się bardzo dobrze. Jest 
już tak duże, jak jego rodzice. 
Niedługo ogrodowi  zoologicznemu 


przybedzie jeszcze jeden rzadki ok<w. 
Pani dromaderowa spodziewa sie, po- 
tomka. Rozwiązanie ma nastąpić w 
sierpniu. Okres ciąży u dromaderów 
trwa od 11 do 13 miesiecy. Narazie 
pani dromaderowa jest w fatalnym hu 
morze. Całą złość za swą zdeformo* 
wana figurę wylewa na swym malżon= 
ku, którego bez przerwy kople i gry; 
zle... . 
R UE 

Ostatnio ZOO łódzkie okryło sie Ża* 
łoba. Zmarł beniaminek ogrodu — 
małe strusiątko, które jako nierwsze 
na świecie wylęgło się sztucznie w in* 
kubatorze. s 

Donosiliśmy już, że strusiałko zapa* 
dło na artretyzm. Ofaczono je jak naf 
troskliwsza opieką. Przy” łóżeczku je 
go czuwały asy świata lekarskiego. 
Wiedza | nauka nie potrafiły iednak 
uchronić sirusla od śmierci.  Nabawił 
slę zapalenia płuc I zakończył swe nle- 
długie życie. 

Teraz wypcłiany zdobi gabinet dy* 
rektora. Pierwszy struś, który wvlągł 
się sztucznie w inkubatorze... (o) ' 


Kino H EL“ 
DZIS RREMIFRA! , 
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SĘZŁ 


ny i gestapo doszłoby szybko po nitce 
do kłębka! Nie, mvśmy działali bar” 
dziej ostrożnie, że tak powiem bardziej 
wyrafińowanie. Myśmy  unieszkodli- 
wiali swoich wrogów nietylko trucizną 
ale przede wszystkm bakcylami cfo? 
rób zakaźnych. U 


— Ach, tak! — rozumiem. 


— W Warszawie istnieje specjalne la 
boratorium produkujące różne zjadli- 
we bakterie, które potem przenosił 
nasz łącznik szczelnie zakorkowa* 
nych próbówkach i oddawał je nam do 
dyspozycji... Tym sposobem wywołaliś* 
my rok temu małą epidemie tyfusu 
brzusznego w pułku niemieckim garni* 
zującym w Łodzi i vozbyliśmy się paru 
niebezpiecznych osobników. 7 


— A między innym; Guttkego? 


— Tak,  Guttkego  sprzatneliśmy 
również! - Był to bardzo chytry konfi" 
dent gestapo, który za swoja działal 
ność ną terenie Generalnej Gubernii 
został skazany przez Podziemna Orga“ 
nizację na śmierć, Guttke. dowie 
dziawszy: się o tym uciekł z Warszawy. 
ale nie minęła go kara. Poznał go C 
brzycki, a wvkońezvl. Wirek. 

— Mówiono, że Guttke zmarł wsks 
tek zatrucia trychiną! 

Td D. c. nj 
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Stasiak ! H ewadzi 
przenoszą s'ę z ŁKS żo fó tzkiego Zrywu 

STASIAK, jeden z najpopularniejszych łódz- 
kich pięśc arzy wagi muszej, zmienia barwy 
klubowe, Zarząd ŁKS przychylił się do jega 
prośby t postanowi} udzielić mu  zwolniena. 
Najprawdopodobniej STASIAK zasili _seregi 
łódzkiego ZRYWU, ale występowaś już chyba 
będzie w kategorii koguciej bowiem w tej 
chwili waży 54 ky., a wiemy jak trudno w tych 
kategoriach jest zdusić wagę i co ważniejsze 
utrzymać ją. 

NIEWADZTŁ również zgłosił s'e z prośbę o 
udzielenie mu zwolnienia | śladem  Sląsiaka 
zamierza wsłąp'ć do łódzkiego ZRYWU. Nie 
wiemy czy NIEWADZIŁ otrzyma zwoln'ente, 
czy też skreślenie, w każdym razie ubytek te- 
go zawodnika nie bedzie dla ŁKS strałą, gdyż 
od szeregu m'esięcy Niewadrł nie ukazywał 
się w ringu. Przyszłość pokaże, czy ZRYW bę- 
dzie m'at z tego nabyłku pociechę. Dzisiaj Nie 
wadził waży ponad/00 kg. 


Przymysowy odpoczynek 
Cla bojyseróa przegryw 2'qcych arzez 9, 


Na walnym, zebraniu 
Boksetskiego powzięto decyzję, zżeb 
pięściarz, Który przegra walkę orze” K.O, 
obowiązkowo odpoczywał 4 tygodnie. 

Uchwała ta Jest przejawem woski 
zdrowie zawodnika i za granicą no. W j 
Czechosłowacji już dawno jes! stosowa 
na. Każda pórażka przez nokaut wp'sy> 
wana jest w książeczce zawodniczej I: 
w ten sposób kontroluje się czas Dize- 
znaczony bakserowi na przymysowy od 
poczynek. ri 

To samo będzie obecnie obowiąz:< 
wało ina ringach polskich, nriez co 
unikniemy bezmyślnego niekiedy rozbi-j 
jania bokserów i wykańczania Ich gwo- i 
li zaspokojenia ambicji klubowych. | 


“Jubileusz RKS TUR (Łódź) 


Błyskaw'czny turniej w Helenonie 

W niedzielę dnła 4 lipca rb. na Stad'onie 
Sportowym w kislenawie od godz. 14-ej, rozpo 
cznie się Nłyskawiczny Siódemkowy Turn'ej 
Pilkarski o puchar Prezesa RKS TUR ob, wice 
prezydenta m. Łodz! Stanisława Duniaka, 

"Turniej powyższy zosłał zorganizowany w ra 
mach Uroczystości Jubileuszowych z okazji 
20-lecia. istn'enla Robotn'czego Klubu Sportas 
wego TUR w Lodzi i zgromadził 16 zespołów 
piłkarskich: 

KS. Chemtczna— Pabjanice. KS. Czyn 
Łódź, Z.S. Gward'a — Łódź, ZRKS. Gwiazda — 
Łódź, ŁKS — Łódź, KS. Łodzianka — Łódź, 
KS. 0M TUR — Łódź, N. Zkotno, RKS. Płomień 
— Łódź, KS. Resursa — Łódź, KS. Siódemka— 
Łódź, KS. Tramwalarz — Łódź, RKS TUR-Choj 
ny — Łódź. RKS TUR — Łódź, RTS. Widzew 
— Łódź, KS. Zjednoczone — Łódź, KSZZK, — 
Łódź, . 

Turniej rozegrany zostanie na następujących 
zasadach: 

Drużyna składa się z stedmiu zawodn ków, 

Wymiana zawodników w czasie gry niedo- 
puszczalna, za wyjątkiem bramkarza. 

Czas gry 2x10 miunt z przerwą t-no m'nuto 
wą na zmianę holsk. 

W razie remisu, następuje 10-cio minutowa 
dogrywka. 

Jeże w łącznym czasie (30 m'nut) żadna 
xdrvżyn nie uzyska zwycięstwa, to © dalszym 
śycie, decyduje losowanie, 

Komitet Organizacyjny Uroczystości Jub'leu 
szowych RKS TUR w Łodzi, podaje do ogólnej | 


wladomęśc!, że przesłane zaproszenia | nabyte 
bilety wstępu na dzień 27 czerwca 1048 roku 
SĄ WAZNE. 

W niedzieję dnia 4 lipca rb. odbędą się 
wszystkie Imprezy sportowe, przewidz'ane pra 
gamem, (za wyjątkiem zawodów lekkoatlety- 
cznych) na boisku sportowym w  Helenowie, 
przed południem | po południu. 

Uroczystości przed południowe obejmują: 

spotkanie w piłce ręcznej 

defilada zwyodników § delegacji Klubowych, 
przemówienia | wręczenie odznaczeń: pamiąt- 
kowych, 

mecą pUkarski RTS Widzew (seniorzy) — 
RKS TUR (drużyną z 28 r.) 


Dobijamy do półmetka 


Na bliższe spotkana Igi piłkarskie’. — W Łodzi mecz Ry 


r — ŁKS. — Kiewesołe 


koreskony. — P. Oito obal treningi płkarzy ŁKS.—Zawodnikom należy się odpoczynek 


Przedostatni termin pierwszej rundy 
rozgrywek ligowych. to niedziela 4-g0 
lipca. W dniu tym kałendarzyk przewi- 
duje spotkania następujących par: 

Garbarnia — AKS. Cracovia — Polo- 
nia (B), Legia — Widzew, Warta — Po- 
tonia (W), EKS — Rymer, Ruch — Wi- 
sla | Tarnovia — ZZK. 

Nie wszystkie jednak spotkania te 
rozegrają się w niedzielę, bowiem nie- 


iono przełożenie tych zawodów na śro- 
dę 7 lipca. 

W Łodzi gra ŁKS z Rymerem. Cieka- 
we, czy tym razem, po szeregu dozna- 
nych niepowodzeń piłkarze ŁKS-u zdo- 
będą się na tyle ambicji, żeby wywel- 
czyć dwa cenne punkty. 

Z każdym tygodniem sytuacja ŁKS 
staje się groźniejsza, a możliwości 
spadku z ligi coraz realniejsze. Jeszcze 


które z nich kluby zainteresowane 299- 
daily się przesunąć na dzień wcześniej 
a Wydział Gier PZPN zgodził się na to. 


jedna, dwie porażki, zwłaszcza na wła- 
Snym boisku i los piłkarzy łódzkich mol 
że być przesądzony. W tej ciężkiej chwi 


Polskiego Zw. 4 Polonii mecz w sobote, a tę samą propa 


Warta zaproponowała warszawswej| li ŁKS zwrócił się ponownie da swego 
byłego piłkarza, p. Otto, powierzaląc 
mu treningi drużyn. Niewątpliwie p. Otto 
jest zdolnym trenerem i potrafi zdziałać 
le, ale musi też mieć chętnych ucz- 
niów. Czy znajdzie on jednak lexarstwo 


Ruch kołowy wstrzymany 


w Łodzi na ulicach trasy Tour de Pologne 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- Łódzkie — Oddział Ruchu Drogowego 
— podaje do wiadomości, iż — w związku z wyścigiem kolarskim „Do 
okoła Polski“ — 

w sobotę, dnia 3 lipca rb. w godzinach od 16,30 do 18.00 

ruch kołowy (z wyjątkiem tramwajów) zostaje wstrzymany na całej długośc! 
ul. Rudzkiej, ul. Pabianickiej — od ul. Rudzkiej do Plaeu Niepodległości, na 
całej długości ul. Piotrkowskiej, uł: M. Nowotki — od Placu Wolności do ul. 
19 Stycznia 'i-ul. +9-Stycznia pł x 

oraz w niedzicię, dnia 4 lipca rb. w godzinach od SOO do 9.00 
na ul. Piotrkowskiej — od ul. Daszyńskiego do Placu Wolności, ul. M. Nowotki 
— od Placu Wolności do ul. Wierzbo wej, ul. Wierzbowej — od ul. M. No” 
wotki do ul. Źródłowej, na całej dłu gości ul. Spornej, ul. Wojska Polskiego 


zycję Cracovii zaakceptowała Polonia z 
Bytomia. Wprawdzie w soboię mał się 
odbyć w Krakowie mecz Cracovia — 
ZZK, ale i tutaj za obopólną zgodą Usta 


— od ul. Spornej do ul. Strykowskiej 
NR ZEE ZER 


Fatalna pogoda daja się coraz moc- 
niej sportowcom we znaki. Wciąż leje 
jak z cebra, więc jak tu organizować za 
wody? Śmielsi ryzykują L.. płacą za to. 

Zapłacił za to wczoraj i ŁKS, który lì 
cząc, że może wreszcie dość tego Je- 
Szczu, zorganizował wyścigi kolarskie, 
Ale przaliczył się. Cały dzień jakoś ty- 
ło możliwie. lecz czym bliżej godziny 
rozpoczęcia wyścigów, tym bardziej nią 
bo zasnuwało się ciężkimi chmurami, aż 


| wreszcie zaczął siączyć drobniutki de- 


szczyk. Próbowano mimo to, ale wx'óż 
ce tor błyszczał jdż jak szkło, I Jazda 
stawała się coraz bardziej niebezpie- 


Po wczorajszym odpoczynku kolarze wyru: 
szą dzisiaj w drogę da Częstochowy. Będzie to 
ju IX etap gigantycznego wyścigu „Tour de Po 
logue“, Nasiępnego dna zobaczymy ich na uli 
cach Łodzi. 

W związku z tym stają się aktualne wszyst 
kie bołączki, jakie towarzyszyły z reguły każ 
demu wyściąowi, którego trasa przebiegała 


Bieg Australijski na torze. 


Ole nk koksu'e 
ale n'e chce hyć... workiem fren' ngowym 


Nie odpowiadają absolulnle prawdzie pogło- 
ski jakie ostatnio ukazały sę w prasie o porz 
ceniu przez Olejnika sportu  pięściarskiego. 


(Glejnik nadał pozostaje w ŁKS i obecnie, jak | 


niemal wszyscy czołowi pięśc'arze tego klubu, 
korzysta z urlopu. 


t nowie zqromadzą s'ę tysiące widzów, 


przez ulee Łodzi. Zachowanie się publiczności 
łódzkiej wyrobiło nam opinię najbardz'ej nie 
zdyscyplinowanego punktu, co swego czasu by 
łe hasłem do nagomk! inspirowanej przez pe- 
wne czynniki w celm pominięcia Łodzi przy 
planowaniu trasy tegorocznego „Tour de Pos 
logne“, 

Kolarze wjadą szosą pabianicką ! przez pl. Rey 
monta popędzą Piotrkowską i Nowotki na tor 
w Helenawie. gdzie m'eści się mea. Nie wąt- 
pimy, że wzdłuż tych ulic oraz w samym Hele 
którzy 


Olejnik wolał zrezygnować z obozu w Dzie- | będą witać i dopingować nadjeżdżających za- 
kance, gdyż nie m!ał zamiaru. jak to określi. | wodników. 


odgrywać roli worka treningowego. Prawdop 


Mamy jedpak nadzieję, że za kilka dni ło- 


dobnie, na tym tle powstała poqłoska o wyco- | dziane wykażą wiecej karności, nė w poprze 


fanfu się jego z ringu. pusrczona w 
przez kapiłana sportowego PZR. 


śwlat | dnich wyścigach. Mamy podstawy włerząc, że 


tym razem nie powtórzy się karygodne wyle- 


i na całej długości ul. Strykowskiej. 


czna. Nie było rady — po puszczeniu 
kilku przedbiegów trzeba było przeor- 
wać zawody. 

Jakikolwiek większy wysiłek ze stro- 
ny zawodników i nawiązanie wałki w 
tych warunkach było nie do pomyśle- 
nia. Nawet gdyby zdecydowano 
kontynuowanie wyścigów  przeszłyky 
one bez wrażenia. A przecież głównym 
magnesem, który ściągnął kilka tysięcy 
widzów do Helenowa była zapowiedź 
rewanżu Bek - Kupczak, po mistrzost- 
wach torowych Polski. Kupczak nie uchy 
lił.się od tego | zjawił się w Łodzi, a 
wraz z nim Musiał, Janik, Grynkiewicz z 


Łódź wita Tour de Pologne 


P.bliczneść winna zachować wzorowy porządek 


gamie na jezdnię, które nie dość, że utrudnia 
zawodnikom walkę na finiszu, wymagającą 
dużo wolnej przestrzeni, alę może również spo 
wodować paważne wypadki, Wystarczy przypo 
mnieć kraksę Napierały, której przyczyną był 
waski szpaler publiczności przy zbiega ulic Na 
rutowicza 1 Piotrkowskiej. 

Zachowanie się publiczności łódzkiej pozo- 
stawiało wiele do życzenia, to też w sobotę 
sportowa Łódź powinna zdać swój egzamin ce 
lująco. 

Za przykład niech nam posłuży ludność Po- 
znana, która gremialuie wyłegła na ulice swe 
go miasta, ale zachowała tak wzorowy porzą- 
dek, że ujęła sobie wszystkich bez wyjątku za 
wodników. Czy my łodzianie chcemy być gor- 

$ 


Trasa z Częstochowy do Łodzi będzie uroz- 
ma!cona dwoma lotnymi finiszami. Pierwszy 
będzie miał miejsce w Radomsku. Zwycięzca 
otrzyma nagrodę wojewody łódzkega za prze- 
kroczenie gran'e wojtwództwa. Drugi finisz ro 
zegra s'ę między Rzqowem ą Rudą Pab. w 
miejscowości Gatka. Nagrodę prezydenta mia- 
sta zdobędzie kołarz, który pierwszy ukaże się 
na terenie Łodzi. 


na ten zaobserwowany brak ambicji m 
zawodników, czy też tą kwestią zajmie 
się zarząd klubu. Sytuacja jest mocna 
niepewna i najwyższy czas zabrać, się 
solidnie do pracy, jeśli naprawdę plika 
rie ŁKS chcą nadal nazywać się plita- 
rzami drużyny ligowej. 

Mówi się wiele a przemęczeniu zawo 
dników. Słusznie, bowiem kalendarzyk 
jesi tak przeładowany wszelkiego ros 
dzaju zawodami, że trzeba mieć zalste 
końskie siły, ażeby temu sprostać. Po- 
dobno, PZPN nosi się z myślą wprowa? 
dzenia po 11-tym lipca przymusowej 
przerwy dwu, lub nawet trzytygodnia+ 
wej. ażeby dać wreszcie zawodnikom 
możność odpoczynku przed rozpoczę: 
ciem drugiej kolejki spotkań misirzowe 
skich, H ć 

Projekt ten należałoby bezwzgięjnia 
z:ealizować, co więcej powinniśmy raz 
wreszcie skończyć z tą eksploatacją pił 
kaizy ligowych I wprowadzić na wzór 
zagraniczny przerwę letnią modytikując 
rozgrywki ligowe w ten sposób, ażeby 
pierwszą kolejkę spotkań rozgrywać na 
jesieni, drugą natomiast w roku nastę: 
pnym na wiosnę. a 

Miesiąc lub nawet dwa miesiące od- 
poczynku letniego należą się pitkarzor 
Przecież nikt nie jest w stanie jak roń 
długi kopać piłkę, utrzymywać Kondycję 
i całkowicie oddać się sportowi, jeśli 
chce być amatorem. Nie wymagajmy od 
graczy zbyt wiele i nie róbmy nichi za 
włodowców, zwłaszcza Jeśli stoimy na 
straży amatorstwa i mamy zamiar tego 
amatorstwa przest: ć aj; 


g 
p Azzaro 


Deszcz przeszkodził kolarzom 


Dzisaj w H lenowe dokończenie wyścigów i rewanż Kupczak — Bek 


zamiejscowych, Sałyga, Borucz, Forysiń 
ski I inni z miejscowych kolarzy. 

Program rozpoczęto przedbiegami 
sprinterowskimi, ale zdołano rozegrać 
ich zaledwie cztery. Organizatorzy opóź 
nili imprezę o pół godziny. licząc na pa 
prawę pogody; lecz z każdą minutą sý- 
tuacja się pogarszała. Po czterech 
przedblegach wypuszczono na próbę 
bieg australijski i to przekonało komi- 
sję sędziowską, że tor nie nadaję się. 

Nie pozostało nic innego, jak prze 
wać zawody ł odłożyć je do dzisiaj. 
Możliwe, że pogoda dopisze i zawody 
będą już miały normalny przebieg, Wyż 
niki wczorajsze są utrzymane, taież dzi 
j będzie dalszy ciąg programu, uzu- 
pełnionego szeregiem innych biegów. 
Nie jest wykluczone, że odbędzie się 
leż bieg amerykański parami. 

Wyniki wczorajsze są następujące: 

| przedbieg wygrał Kupczak .w czasie 
15 sek. przed Sałygą i Forysińskim. 

w Il przedbiegu pierwsze miejsce 
niespodziewanie zajął dobrze zapowia- 
dajacy się Marchwiński w dobrym cza: 
się 14 sek., mając za sobą Musiała. 

Również w czasie 14 sek. zwyci 
Bek w trzecim przedbiegu, bijąc z łat 
wością Grynkiewicza, Sawińskiego | 
Kolskiego. 

Wreszcie Janik w ostatnim przedbie- 
gu o pół koła okazał się lepszym od Bo 
rucza. Czas 15 sek. 

W puszczonym na próbę biegu austra 
lijskim na 6 okrążeń toru zwyciężył Gie+ 
ranowski w czasie 4.46. Drugim był Ga- 
brych, a trzecim Sobusiak.. 

Początek dzisiejszych wyścigów o go- 
dzinie 18-ej. O ile pogoda dopisze, — 
dojdzie do ciekawego rewanżu Bek — 
Kupczak. 
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Beczka śmiechu... |Każdy wpływ musi być kwitowany ,,gii w Seraiza 


Bucholler Papuziak jest 3 3 Pierwsza impreza 
Od wczoraj bloczki kasowe w przedsięb:orstwach 


gą motocyklowa „Partyzanta” 
b k ji | ve> 
0d.wczoraj, na podstawie zarządze- ników wykonujących zajęcia zawodowe:| Z okazji otwarcia sezonu LU "Me 
nia Min. Skarbu przedsiębiorstwa prowa | lekarzy, lekarzy weterynarii, lekarzy den | 90 KI. Sp Partyzant w Sieradzu urządzo 
dzące księgi handlowe | podatkowe po | tystów I techników dentystycznych, fel- |1o raid nzptocyklowy długości 70 kim. 
winny prowadzić bloczki kasowe urzę-|czerów, położne, pielęgniarki dypi., ad-| Uczestnicy raidu wystartowali z tynku 
dowego nakładu. wokatów notariuszy, obrońców sądo-|W Sieradzu nasłępnie przez Zduńską 
Kwity z bloczków są dowodem każ-| wych, Inżyniefów oraz techników. Blocz| Wolę — Szadek — Roszoszycę | Wartę 
dej pozycji wpływu gotówkowego do| ki kasowe sprzedawać będą na pods'a-| drogą okrężną znów przybyli do Siera- 
kasy przedsiębiorstwa. Oryginały kwi-| wie odpowiednich deklaracji właściwe | dza; gdzie na stadlonie sportowym wy- 
tów kasowych winny być wręczane k'en| urzędy skarbowe (rewizyjne) po cenie 


znaczona była meta. 
tom, wpłacającym do kasy  przedsię-| ustalonej przez Min. Skarbu. 


bardzo miłym Y 
atyaznym człowiekiem, ale ma jedną wa- 
nie mie robi. Całymi dniami siedzi przy 
biyrku i myśli o niębleskich miydałach.ŚWia- 
$clciel  przedstębiorstwa "jest z tego powod 
wżciekły, 


— Panie. Papuziak, dlaczego pan jest taki pol 
walny? Chodzi pan jak żółw, mówi pan jaħ 
dwtlelnie dziecko, pisze pan jak paralityk, 
Cry nie ma u licha takiej czynności, którą by 
pan szybko wykonywał? 

—lOwszem/ fest., Ja się na kład bar-| 
Hro srybko męczę... PP 


O . 
ki Ad szpitału jedna z pacjentek skarży się naj 
niln 


U AUR > + Na zgłoszonych 25 maszyn wystarto-* 
e bóle. bicrstwa ` Nie wystawienie kwitu oraz nie wrę: | wato 20, a eg ukończyło 19, Należy 
—/lak ezęsło powtarzają stę te bóle: —|] Nadto obowiązek obejmuje: na 1e:e- czenie go płacącemu — podlega karze | podkreślić, że była to pierwsza tego ro 
pyta Joint chorą. a si, “foie m. st Warszawy, Łodzi, Krakowa, | pieniężnej do 30 tys, zł., a nadto może dzaju impreza na terenie Sieradza, któ: 
— Tak mniej więcej co piéi nut., Poznania, Ka Fi mi „|s ać p 3 aniy 
ZH EE I AMN 07; a, Katowic, Bytomia, Chorzowa. | spowodować uznanie ksiąg podatnika 


i 1-10, tak! Bardzo długo. Co najmniej kwad 
Geny... Q 


* Spotyka się dwóch czeladników szewskich. 
| — Cò dobrego, Józek? — pyła pierwszy, 
| — Ano, jak zwykle przy sobocie.. Napa 
“Ta pociąg... 

„ Co to ma znaczyćt 

m Ano, nasz majster ma pociąg do wódki, 
‘a majstrowa za lo na niego napada... 

e 16 


Do „doktora przyszedł pacjent. Doktór zba- 
dał nn i rzekł: 

— Nic pamu nie jest, ale ponieważ jest panl 
wyczerpany, musi. pan wyjechać gdzieś na 
Polny Słąsk, dobrze się odżywiać, odpocząć, 
zażywać zimnych kąpieli i grzać się na sioi. 
«r... Niech pan uważa na siebie i nie wycho- 
dzi, gdy pada deszcz, lub gdy jest zimno, a tak 
Że gdy jast zbyt silny upał lub dmie duży 
wiatr., 

— Rozumiem — odparł zrezygnowany pa- 
glent — mam wychodzić wtedy, gdy nie maj 
żadnej pogod 


Oee e re 


Dokad rziś póidziemy 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 
Dziś i codzienie o qodz, 1945 sztuka Max- 


well Andersona „JOANNA Z LOTARYNGII" 
z IRENĄ FICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 


TEATR KOMFDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 


sa 1 codziennie o godz, 19,15 „ROSE-MA- 


TATR „SYREN A” Traugutta 1 
ENA" n'ęczynny aż do odwo- 


łania! 


„ „Teatr „OSA* Zachodnia 45, tel. 140-09, 
O godz. 19,45 rewiomontaż p. tt ;„W OGRO- 
DZIE PRZY POGODZIE”. 


TEATR LETNI BAGATELA" Piotrkowska M4. 

Dziś | codziennie o godzinie 20-ej (koniec 
przedst, 22-ga) znakomita komedia Verneulll'a 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" 


Kina 


ADRIA — „Guwernantka”* 
, BAŁTYK — „Zaaubione dni". 
BAJKA — „Mężczyźni w jej życiu” 
GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas remon 
tu program Aktualności przeniesiono do 
kina „Hel“, 
HEL — „Pięciu Zuchów” (dla młodzieży) 
HEL — „Program Aktualności Kraj, i Zagr. 
Nr. 19. 
MUZA — „Życie Emila Zoli”. 
POLONTA — Rosanna siedmiu księżyców” 
PRZEDWIOŚNIE — „Płomień Nowego 
Orleanu" 
ROBOTNIK — „Wyspa skarbów” 
ROMA — „Ostatni Etap" 
REKORD — „Curie Skłodowska” 
* STYLOWY — „Wieczna Ewa" 
ŚWIT — Timur i Jego Drużyna” 
TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii" 
TĘCZA — „Beliła tańczy” 
TATRY — „Młodość Maksyma" (w ogrodzie) 
WISŁA — „Casablanco”. 
WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień 
WAINOSĆ — „Zamibione dnt” 
ZACHĘTA — „Rodzina Froment" 


Program radiowy na sobote 


: A 
Ciekawsze audycie 

12.00 Dziennik południowy. 12.25 P'eśni Plo- 
tra Czajkowskiego. 12.45 Poradnik dla wsi 
13.00 Koncert orkiestry P; R. w Bydgoszczy. 
13.45 Klaudiusz Debussy TV aud. z cyklu; „Kom 
pozytor Tygodnia". 15.30 „Speła'one Życzeńia” 
słuchowiska dla dzieci. 16.00 Dziennik popołu 
dniowy. 16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fórte- 
pianowej. 16.45 „Przy sobocie po robo 18.00 
Reportaż z wystawy Ziem Odzyskanych. 18.05 
„Melodie Świata" 18.40 „Przepowiednia“ aud. 
rozrywkowa. Program lokalny 19,30 „Emancy 


19.45 Z 
10 „Wieczór Mickiewiczow= 
i iatury skrzypcowe”. 21.00 


Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.45 Proyram lokalny. 23.00 Ostatnie w'ado- 
mości. 


Gliwic i -Sosnowca — wszystkich vodat 


PIŁKI nozne, koszy- 
kówki, siatkówki, ko- 
szulki, spodenki gimna 
styczne, dostarcza: Jan 
Pujdak S-ka — Łódź, 
Piotrkowska 83. 


Lekarze 


DOKTÓR GLAZER, po 
wrócił, /skórno-wene- 
ryczne 5-8, Andrzeja 
28. 7184 
Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 
skórne, Piotrkowska 


7221 


SPRZEDAM trzy maszy 
ny saneczkowe swetro 
Wiadomość tel. 
172-97 od 16—20 


109-6, tel. 138-52. 
7206 

Dr LENCZEWSKI. cho- 

toby kobiece, 


7157 
SPRZERAM dwie ma- 
szyny saneczkowe 8 
zamkowe 8x80 į 9x70. 
Wiadomość Pabianice. 
Karolewska 34. 7177 


URZĄDZENIE  sklepo- 
we sprzedam, okazja, 
Pab'anicka 20. telefon 
172-01 7164 
MEBLE tanio | dobrze, 
kupisz w sklepie: Na- 
wro 41 6179k 
KUPIĘ sklep lub pól 
sklepu w centrum Piotr 
kowskiej. W*adomo 
Radwańska 59 m. 


akusze- 


Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrzasy, 
Zawadzka 


Dr UBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu. 
qardła 1 nosa, 8—10 
4—6. Daszyńskiego f7 
tel, 101-50 6045 


DOKTÓR REICHER 
specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
Izabnrzenia). Południo- 
wa 26, druqa — stód- 
ma 7150k 


Dr KOWALSKI 


KUPIĘ licznik do tak- 
sówki. Wiadomość Kan 
larski, Radwańska 2 
(sklep) 7187 
KUPIĘ sklep lub_ pó) 
sklepu w centrum Piotr 
kowskiej, Wiadomość 
Radwańska 59 m. 14, * 

7188 


MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórna - weneryczne 
1 Mala 3.47... 2152 
Dr MIRSKI — skusze- 
ria, choroby kobiece — 
orzeprowadził się na 


Piotrkowską 14. tele- | ——— —— 
fon 257-28 7149-k | MOTOCYKL setka — 
Sachs do sprzedania, 


Dr. TEMPSKI specja- 


Wiadomość Łódź, He- 
lista: weneryczne, skór 


lenówek. Łozowa 6 u 


ne, włosów, moczo- tkowskiego. _7237 
Newa. Płlikowska | A MERI dóhty TORSE 
A. 7147k 5 
tanio sprzedam. Wól- 

iczańska 724 m. 8 7228 

entvści DO. SPRZEDANIA ma 


szyna da szycia qabine 


DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, Sspecjal- 
ność* korony, mostki 
porce'sn0we. Andrzeln 
11, tet. 154-12 7197 


LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesną pracownia 
zebów eztucznych. — 


Piofrkowska_8. 751 


GABINET  dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowocz 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 7185-k 


Akuszerki 


AKUSZERKA WOJTA- 
SIEWICZ. Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
miki Profesora Gromady 
kiego. przyjmuje: Pn- 
morska 43. 6687 


Kupno — sprzedaż 


MOTOCYKL — „Zun- 
dapp" 600 cm sześć. 

wózkiem. Stan dobry. 
Sprzedam. Piotrkowska 
292 m. 21. 7142 
„MEBLE wielkopolskie" 
miesiąc bezkonkuren- 
cyjny, wielki wybór— 
Pomorską 24.___ 71% 
SAMOCHÓD osobowy 
4-ro drzwiowy „Fiat“ 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Łódź, Ty- 
mienieckiego 5. (Zapy 
tač u portiera). 7143 


Redaktnr Naczelny: ©. KRONIEWICZ 
D-023512 


towa Singera w stanie 
dobrym. oraz dwa psy. 
roczhiak  wilczura ł 
dwuletni qryf, Aleksan 
drów,  Zgiefska 
Sodnógo: 


7 


MOTOCYKL DKW 200 
cm stan bardzo dobry 
z zapasówvm motorem. 
ul. 


Kilińskiego 73 m 


domek 
murowanv (Gałkówek) 
wolny nokój. kuchn'a. 
Piac Wolności 6-4 


3 79 
SPRZEDAM mašzvne 
saneczkową 10x80, 


Śródmiejska 28 m. 4. 
7206 


Różne 


ZAGINĄŁ nies, czarny 
jamnik podpalany. Na 
obroży numer rej. 1965 
Odprowadzić Piramowi 
sra 5-10. 7194 
PRZYBŁAKAŁ się wilk 
mieszaniec -doberman 
szary Lipowa 44. Kwiał 
kows 7175 


j | Ziemskich 


za nieprawidłowe, 


ZGUBIONO — brązowy 
zamszowy  pantofej 
damski, na drewnianej 
podeszwie.  Łaskawy 
znalazca zechce zwró- 
CE 7 wynagrodzeniem 


Stalina 59, sklep dzie 
mii SE 
REPERACJA maszyn 


do szycia wszelkich sy 
stemów, Łódź, Próchni 


ka 12, 7226 
ZĄGINĘŁA suka wilk 
Nr rejestracyjny 4930, 


odprowadzić za wyna- 
grodzeniem Bartos Wi 
ktor. Żeromskiego 7 
m. 3 7083 


CHŁOPCZYKA 3 mie- 
sięcznego | dziewczyn 
kę l m 
my, 
niemeldowane i 
zhrzczone. Kilińskiego 
105 sklep. 7224 


Łaotiarowanie pracy 


POTRZEBUJĘ strycha- 
rzy, kopaczy na roboty 
akotdowe.  Udziałowa 
Spółkś Budowiśna — 
Łódź Al. Kościuszki 41 
1719. 7238 


KIEROWNIK dużego 
zakładu gastronomic 


nego poszukiwany Kan 
dydaci, z pełnymi kwa- 
lilikacjami złożą poda- 
do 


nia z Życiorysami 
dnia 3 lipca pod „i 
slonomia* 
Piotrkowska 


POTRZEBNA ut 
dò pracy domowej, ma 
ła rodzina. Piotrkow- 
ska 59-30. Wojciechow 
ski, 1203 
MASZYNISTKĘ, dobrą 
siłę, zatrudni Zarząd 
Okręgowy Państwo- 
wych | Nieruchomości 
w Łodzi: 
warunki do omówienia 
Zgłoszenia ul, Piotr- 
kowska 10 IT piętro Re 
fernt_ Personalny, 7229 
POTRZEBNA starsza 
osoba do eajęcia się 
domem. Więckowskie- 


55. 


nit OG. ŁO. SZENIA DROBNE mnumu 


UCZEŃ gimnazjum 
dziela korepetycji 


i 
przygotowuje do egza- 
minów do I1 II klasy 


gimnazjalnej, Oferty 
proszę pod „Uczeń“ 
„Prasa“ Piotrkowska 
55. 7110 


Nauka 


SZKOŁA 
wo 


samochoda- 
motocyklowa 
przyjmuje zapisy na 
amałorski kurs do 3 
lipca 1948 r. Łódź, Wól 
czańska 27 6982 


MASZYNOPISANIA — 
stenogralii, ks'ęgowo- 
ści. Kursy Centralneqo 
Związku  Stenogratów 
aszynistek. Zapisy 
ńskiego 50. 2134 


1 
Kili 
Lokale 


ZAMIENIĘ w Łodz! 2 
pokoje z kuchnią z wy 
godami na podobne w 
Gdyni lub Orłowie. Of. 
pod „Zamiana”. 7207 


Łagatione dokumeatę 


ZAGUBIONO legityma 
cję Zw, Zaw. Artystów 
Ścen Polskich Burska- 
Sujikowska Halina. 
Narutowięza 56. 7231 
ZGUBIONO legityma- 
cję tramwajową | do- 
wód osobisty. Cieślak 
Eugeniusz Łódź, Naru 
towicza 79c 7225 
ZGUBIONO karię reje 
stracyjną RKU; Pabia- 


ry zawdzięcza ją sekcji motorowej mło? 
dego klubu Partyzant, powołanego do 
życia zatedwie w marcu. tego roku. 

W kategorii maszyn 125 ccm. pierw- 
miejsce przyznano Jurczakowi $. 
Na drugim miejscu znalazł się Sierczak 
S., a na trzecim Marczak Cz. 


Znacznia liczniej reprezentowane by- 
ły maszyny o większym litrażu, toteż po 
dajemy 'sześciu sklasyfikowanych, jakó 
najlepszych. Pierwsze miejsce w kate” 
gorii 200 cem. przypadło Bijakowi J., 8 
za nim dalsze zajęli: Młoczek A, Wut- 
czak B., Bartos W. Grabicki W. i Bilńik 
W. Wymienionym zawodnikom wręczo- 
no dyplomy, jako nagrody. 


Imprezy bokserskie 
pro.ektu'e okręg poznański 

Zarząd Poznańskiego OZB poważnie 
i nad podniesieniem poziomu bok- 
su w Wielkopolsce. W tym celu projek- 
tuje urządzanie co dwa tygodnia w 
większych miastach okręgu zawodów 
propagandowych teprezntacji Poznania 
z zespołem danego miasta, przy czym 
pary byłyby odpowiednio dobrane. 


Równocześnie POZB stara się o zót- 
ganizowanie mistrzostw Polski junio- 
rów.  Ćwierćlinały 1 półlinały miałyby 
się odbyć w miastach prowincjonalnych, 
finały zos w Poznaniu. 


MMM WOW 


OGŁOSZENIA 


DO WSZYSTKICH GAZET 


nice, Wejman Jan, 
wieś Teklin. gm. Wi- 
dzew_pow, Łask. 7224 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną  RKU-Skier- 
niew.ce,  Wielemborek 
Józef, wieś Wiskienica 
gm. Bąków, pow. Ło- 
wicz. 7220 
ZGUBIONO legityma- 
cię tramwajową żółtą 
Wróblewski Kazimierz, 
wieś Emilia, qm. Luć- 
mierz, pow. Łódź, __ 


ZGUBIONO legityma- 


PIOTRKOWSKĄ 55 
TELEFON 1171-50 


go M6 gi GTS: 7227 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na _ letnisko. 
Referencje, f-ma „Wik 
tor“ Piotrkowska _38, 
sklev frontowy: | 7216 


GOSPOSIA potrzebna 
Za'erska 98 Leszczyń- 
ska, 721 


GOSPODYNI do ber- 
dzietnego małżeństwa 
potrzebna od zaraz 
Piotrkowska 79. Sklen 
wełny_jedwabin. 7209 
POTRZEBNA varaz sa 
modziełna pracownica 
domowa świadectwa, 
Andrzeja 45, m. 5. 
7201 


ZGINAŁ pies wilk wa 
bi się Reks, prosze od 
prowadzić za wynagro 
dzeniem ul. Wolna 4 
Adamski. 7234 


ODDAM chiopczyka 3 
miesięcznego na wła- 
sność. Oferty vod „Jó 
zef" Prasa“ Piotrkow 
ska 55. 7218 


Poszukiwanie oracv 


EKSPEDIENTKA poszu 
kuje pracy. Pracowała 
w sklepach: spoż 
szym, qalanteryjnym i 
reeźnickim. Oferty pod 
„Wykwalifikowana" — 
„Prasa* Piotrkowska 
35. 7215 


cję tramwajową nle- 
bieską, Sikorska Broni 
sława, Piotrkowska 69 

7213 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU-Pabianf 
ze, Kowalski Stanisław 
wieś Rzeczyca gm. Za 


dzim, pow. .Sieradz. 
7212 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.$.W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 


wykonuje p'eczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju 


ZGUBIONO książeczkę 
Ubeznieczaln: Społecz- 
nej Suchodolski Alek- 
sander, Jakuba 10 


7208 
ZGUBIONO prawo iaz 
dy samochodowej i do 
wód rejestracyjny. — 
Trzask Tadeusz Wileń- 
ska 56. Znałaecę pro- 
sze o zwrot. 7204 


z 
ci 


OPO O PD POPP OOOO OOO OW 


ZAGUBIONO legity- Czytajcie 
macię Nr 41 Miecho- 

|. Morwo- 
UWAGE 7202 „Express 
ZAGUBIONO legityma Fa 
Sawa siobeską i) Meastrowany 
Otocka Apolonia. Ra- 
dwańska 9. CHRO NAWY 
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